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Ozkaz Naczelnerro Dowordztwa. powinno nas natchną6 naazieią i wia-
ei rą w słoneczne dla Polski jutro, cho-

Żołnierzet ciaż. w te] historycznej wielkiej do
niosłosci dobie, 01czyzna nasza tak 

Pi~ćdziesiąt lat temu Ojcowie na· ci~żkie przeżywa terminy. 
rozpoczęli walkę o niepodległość Nie brakło nam nigdy w momen

'czyzny. Szli nie w lśniących mun- tach wielidch prz-ełomów historycz
ach, lecz w łachmanach i boso, nych mężów wielkiego serca, gorli

e w przepychu techniki, lecz ze wych i offarnych 1.atrjotów; - nie 
zelbami myśliwskiemi i kosami na zbraknie ich i tera.z, gdy pomiędzy 
maty i karabiny. Prowadzili wojnę tern, co si~ działo wówczas przed stu 
k cały, pozostając jako żołnierze przeszło Jaty, a chwilą · obecną tak 
oścignionym ideałem zapału, ofiar- wielka zachodzi różnica. 

'ci i trwania w nierównej walce, 
warunkach fizycznych jak na]cięż- W· dobie powstania Kośoiuszkow-
ch. . skiego Polska była w upadku, naje-
Przegra]i wojn~ i po klęsce nie- chana przez z:.tborozycł. s~siadó"'• -;:o 

la wciskać si~ poczęła do dusz zagładę .iei z góry ukartowali;,.,_targa· 
kich, czyniąc z Polaków nie nie na wewnątrz rozterkami i intrygami 

Iników z musu, lecz nieledwie z chciwych władzy, zazrlrosnych o swe 
snej ch~ci, szukających poprawy przywileje, sprzedawczyków. I dziC: 

przez protekcję u swych panów dzieie się nie lepiej, choć w odmien
biorców i wogóle obcych. Jako nej formie. I dziś zamiast zgody i 
ierze i obrońcy Oiczyzny zostali wspólnej pracy dla dobra Oiczyzny, 

Polsce usuni~ci przez swych współ- wre u nas zacięta walka partyjna, 
ych gdzieś w kąt daleki, Jako nie brak sprzedawczyków i _zdraiców, 

z, 0 które.i zapomnieć należy; gotowych poświęcić naiżywotniejsz:v 
Dla nas, żołnierzy wolnói Polski, interes Polski d!a. osobistych, lub 
stańcy 63 roku są i i>Ozostaną 0 . party1ny~h korzysci. Ale ~dy wó"!'-
imi żołnierzami, walczącymi 0 . cza~. PoJ:,;k8: dą~~ła · d~ up~?ku z s1łai 
swobodę, pozostaną wzo-rem wie- żY".1ołową 1. zmk~? me m1ała pomo-

onót tołnierskicb, które naśladować cy 1 poparc~a,. dzis: odrad.za się do 
iemy. .nowes-o życia 1 _ s~o1 za mą potężna, 
Dla uczczenia foh i upamiętnie- zwycięska koalrn1~, z potężną demo
ro.ku 63 w szeregach Armji Pol- krRtyczną Republiką zaoceanow~ na 
j wydałem rozkaz ·zaliczenia do czele. 
egów wgjska wszystkich wetera- I nie brak nam ludzi onatrzno· 
63 roku z prawem noszenia mun- ściowych, szczerych patrjotów i ofiar
w Wo1sk Polskich w dni uroczy- nych mężów, trzeb;t nam tylko iść za 
Witam ich tym rozkazem, jako nimi w zgodnym ordynku, tak, iak w 
eh Ojców i Kolegów. r. 1794: lud warszawski poszedł za 

Wódz Naczelny Kilińskim. 
(-) J. F1łsudski. Słyszysz, Warszawon ... 

eder, 21 stycznia Jan Kiliński urodził eię w Trze-
1919 r. mesznie w roku 1760 z ojca Augusty-t ·- . 

~ Jan Kiliński. 
L. ~819 - 1919. 

Dziś upływa lat sto od datJ" 
ci Jana Kilińskiego, naszeg-o bo

ra narodowego, szewca z zawodu 
iej pułkownika wojsk Kościuszki' 
cy powstania warszawskiego ;, 

.794. 

Bujna ziemia Wielkopolski, która 
.zasłużonych męMw Ojczyźnie 

eJ wydała, była kolebką tego go
o -patrioty, który z Bartoszem 
aekim zestawiony, daJe dowód 
owny, te mHoś6 01czyzny i 
ość dla niej nie była i ·nie Jest 
znym przywileiem klejnotu 
heckiego„ lecz tkwi gł~boko w 
całego naszego ludu polskiego, 
.o serca jednako biją dla Matki 
, czy to pod kapotą mieszczań-

czy pod siermięgą ieśniaczą. 
To też dzień dzisiejszy .jest uro.· 

111 swi~tem narodowem, które 

na. i Marjanny maHonk'ów Kilińskich. 
Ojciec jego był murarzem Przy od
nawianiu kościuła trzeme-szPńskiego 
w dn. 31 października r. 1776 spadł z 
rusztowania i ~.vcie zakończył. Jeden 
z jego braci Balta7.ar osiadł w Poz
naniu, drug-i, Ignacy, gospodnrzyl po 
dzierżawach. Jan w Jatach pa~holę
cych poświęcił się . zawodowi szewc· 
k!emu, w którym zwlaszcza. w robo
me trzewików dams.ldch znakomicie 
się wyszkolił. Jako dwudziestoparo
letni m lodzie ni ee porzucił strony ro
dzinne i udał się do Warszawy. 

Sprytny, ~ywego temperamentu, 
wesoły i uczynny stał się wielce po
pularnym wśród rzemieślników war
szawskich, ulubieńcem i przewodni
kiem młodzie~y rzemieślniczej. Zręcz
ny, zawsze pełen humoru, wkrótce 
do ro bił s~ grosza a ,Por.na wszy uro
dziwą szesnastoletnią Mariannę Ru
cińską, ożenił się z nią, w ru.ku l7b9, 
kupił z licytacji za 16,600 złp. dom 
przy ulicy Szeroki Dunaj w War-
szawie pod nr. 145. · 

Cieszył ~ię wielki\ popularności:\ 
wśr~d obywateli dzielnicy staromiej· 

ee kim 

"~zeczynisto~ć" 

skiej i wybrano go na radnego ma- jest w stanie ze swej, kloaką cuchną· 
gistra.tu. Gdy Se1m Wielki, 18-go ce1 ... buzi wylać na chrześćjanina i 
kwietnia 1791 roku, uchwalił prawo polaka, a wymierzonych przeciw re:-
o zrównaniu-mieszczan ze szlachtą, daktorom obu na1stars7.iych w Łodzi, 
Kiliński całą duszą oddal si~ spra- bo od lat 20 wychodzących pism -pol· 
wom publicznym. Bolała go srodze skich "Rozwoju" i „Kurjera Łódzkie
dola Oi.czyzny, obecność wojsk ro- go". Artykuły te zawierały taki stek 
syjskich w Warszawie i panosr.enie kłamstw, paszkwilów i oszczerstw, 
się ambasa1fora rosyjskiego I~el:::tro- sfabrykowanych na poczekaniu przez 
ma, który nie b'łcząc na .króla Stani· żyda Sacnsa, będącego za czasów o
sława Augusta rządzH w stolicy ab- kupac1i nie „czem" innern, ieno płat· 
so1utnie, Rni::bił iei ludność/ dobrych nym... knechtem niemiecldm, a z ca
-patriotów więził i na Sybir wysyłał. łą be7.i~zelnością podaJącego się za. 
Zmówiwsz.v się z wo;skowymi pol- patrjotę, gnębionego za swą „polskość" 
skimi, organizował wśród ludu war· przez ros1an, o czcm chyba on leden "' 
s7'nw:ski~:?o p,1Jwstanie, które wybuchto t.vlko w caloj Polsce wie. że redakto· 
nareszcie dn{a 17 kwietnia w sam i;owi, szanującemu pióro 1 słowo dru
Wielki Czwartek. Dłużej zwleka6 kowane, nie podobna byłp odpowia· 
było r.iepodobna, bo na mocy uchwr.- dać na nie w piśmie. Nie wolno bo· 
ły SeJmu grodzieńskiego, który po- wiem dla osobiste1 satysfakcji robić 
twierdził drugi rozbiór Polski w roJm z pisma śmietnika czy kloaki - na. 
1793 wojsku polskie-mu groziła re- to mogą sobie pozwolić tył.Ko Sachsy 
d11kcja. Zdr;.ijca hetman Ożarowski lub inne żydy, dalekie od przestrze-
z namowy lgelstr{)ma, miał w dniu gania etyki dziennikarskiej, a Jeszcze 
18 kwietnia w Wielki Piątek otoczyć dn!sze od zrozumienia, czem jest i 
wojskiem rosyjski em kościoły i doko- powlnna · być prasa wogóle, a zwła· 
kać rozbro.ienia oddziałów pol$kich. . sy,cza polsJrn. 

Powstanie rozpoczęło zię o 3 _ra- Na niesłychaną w dziejach dzien-
n · a do god7.. 5 po południu w wiel nikarstwa polskiegQ zaczepkę odpo· 
ltG sobotę było Już czysto. wie faiano uezcze1nemu żydziakowi 

Po zaciętych walkn.cl1, w których wypi:aniem go po ... papie w publicz
łt\~Znie z wo1skiem polskim, brał U· nem mie1scu, aby wiedział, że polska 
dział lud warszawski pod wodzą Ki- ręka urnie w potrzebie dobrze bić. 
lińskiego, wypędzono moskali ze sto Sznnuiący s: ę lJOlak i przytem uczci· 
lic.y_,_ Igelstriim uciekł. Warsznw:t wy dz1ennilrnrz nie ma w takich ra· 
przygoiowywata się do obrnny. Utwo· za.eh jnnego wyJ scia: sądy bowiem 
rzono z mieszczan pułk niechot.v, nad zwykle nie mogą dać należytego za 
którym dowództwo ob ~ ął Kiliński mia- dos6uczynienia wobec tego, ż.e takie
nowany pułkownikiem. go żydziaka, iak Sac~s, nie koszto-

Po klęsce pod ,\facieiowicami i wałoby nio ewentualne odsiadywanie 
zdobyciu Warszawy przez Suworowa kozy-on i na to by się pisał ~oć te
wojsko polskie ztoźyło broń w Rado- go rodzaiu, co Sachs, żyd dla mtere· 
sz~ cach. su zawsze gotów zaryzykować wszy 

Kiliński po wielu pr.r.ejściach do- stko, co posiada i czego niema, 
stał się do Poznania, gdzie był are- więc: honor, sumienie, dobre im 
sztowany przez prusaków i odstawio- wolność osobista. 
ny do Warszawy. Tarn wydano go O cóż bowiem chodziło Sacbso 
w ręce moskali i wywieziono do Pe- jak nie o interes, który „RozwóJ" 
tersburga. Uwolniony wraz z wielu „Kurjer" psuły mu ustawicznie 
inr.ymi towarzyszami Kościuszki, po· czasu wyJścia niemców, a „Kurje 
wrócił do Warszawy. nawet .Jeszcze za czasów niemieckie 

Wyczerpany z sił, zrozpaczony okupacji*). A to przemeż był nielada 
wskutek upadku Ojczyzny, zmarł w „geszeft" z tą .Godziną Polski"! 
dniu 28 stycznia 1819 rotrn. Z ubogiego żydka, który nada-

, Dziś cała Polska czci w sposób remno szukał pracy w warszawskich 
uroczysty pamięć bohatera, który sie- dziennikach"''") przedzi erzgnął si~ 
bie samego i wszystlrn, co posiadał Sachs nagle ·w r edaktora i wydawc~ 
um1 ::i,ł poświęcić dla Ojczyzny. :pism, zasobnego w prenumeratorów i 

Idźmyź za jego pNJy kladem. ogłoszenia, dzięki systematycznemu O• 
głupianiu łódzkiej opinJi publicznei 
przez „Godzin~ Polski". a więc przez St. LC1,;p1ńskt". 

· -namiętaią wszyscy, śledzący pra
sę łtVi:.:lką, cykl artykułów w „Głosie 
po1sliim". (czytaj „Godzinie Polski"), 
pod kabaretowym tytułem „Bez ma.
~ki", ..,,awiera1ących cały szaflik„. 'P-0· 
myj, jakie tylko • wszczeknięty" tyd 

*) Czytaj szereg artykułów, wvmierzonych 
przeciw niemcom, kiedy oni jeszcze ani my· 
śleli stąd ustri p ić I przeciw gadzinowcom, za , 
co .Kurjer" skarany zostat na ,1000 mk. kary. 

·:; '> Posiadamy oryginat I istu Sachsa już ~ 
czasów \V J jny, . tór ym tenże gwaltO\l'nJe wpra
sza się na współpracownika <IO redakcji .Kur
jera Łódzkiego'" naturalnie „Kurjer" z jego 
taniej oferty an i my śld korzystać, ::>achs zna• 
ny był bowiem w Łodzi, ze swej zarozumia· 
łości i zacł1łan nośc1 t ydowskiej z czasów jego 
współpracown ictwa w „Gazecie Ł6clzkie1• p. 
J. Groclka . 

. . . 



egoż Sachsa i jemu podobnych nik
izemników, 'J>Ozostaiącvch za pienią
lze na usłua-ach niemeów, na\więk
szyćh gll(,'bioieli 'POiaków. Toż to był 
naistersztyk iście żydowskiei„spekie
lac.H• to 'J)rzemalowaniP przez Sachsa 
w ciae11 if'dne1 nncy szyldu „Godzi
na PC1lski• na „Głos Polski• i zagar
nięcie całego martwego i żywego in
wentArza, należacego onl?iś do 'P· Za
wiłowskie~o i S-ki, -pod swo.1ą troskli
wą opiekę. Kto zna etykę żydow
skich spekulimtów, która iego źyda, 
co nie zrobi w czaAie woiny majątku, 
n::i?Jvwa skończonym niefioł~gą, nie 
zasłu~rn1~cym, aby go święta ziemia 
nosiła - ten zrozumie „ wszczęknie
cie• Sachsa który właśnie uirzał s;~ 
ju~ u szczytu swych mar1eń, gdy 
w tern „te paskudne antysemitniki: 
Ksintek i Czaiewski, "Popsuły mu cał
kiem rarytny i delikatny interes•. 

Lecz o tem wszystkiem nie wspo
min3Hbyśmy nawet jako o rzeczach 
pr1eszłych, gdyby ich nam nie przy
pomniał Saehs nowem swem łp:ar
stwPm (tym ?117f'm za żydowskie pie
nhl'ize z funduszów wyborczych) no
wPm oRzustwem ohydnem, iakie~o 
donuścił się wzez vqirowadzenie ~ 
błail wvborców polskich, czytających 
nie~tety cifl!?'le ieszcze, choć cora~ 
r?.Adzie1, „Głos Poh'lki"', informuiąc ich 
o rzetromem zrzeczeniu się przez int. 
Skulskiego kandydatury na posła do 
't>o!slriego Se1mu Ustawodawczego. 

To iu!t iest szczytem łaidactws 
tesro żydziaka! To iest p<'prMtu urą
~aniem i pluciem w twarz -oałemu 
społeczeństwu polskiemu! To i est pro
wokac1l'\f Ale, niestety, iest to zara
zem konsekwencH\ biernego zachowa
,nia się społPczeństwa łódzkiego w:r,gJę
dem takich Sachsów i iemu -podob
nych osobników ze smutnej pamięci. 
okupacii niemieckiej, od których ie
sr.cze się roi w Łodzi. Jak~e mote ta
ki tydziak 'liczyć si~ z opinią pu-
1bliczną polskiP.i Łodzi, 1eśli tat opinii\ 
pozwala na "Publiczne s::r,kalowanie nie
ZAleinych pism polskich i ieśli pol~ 
skie władze polityczne, pomimo uiaw
nienia "Prze1 „Rozwó1• dokumentów 
pewnych, tolerui a dals?.e wydawanie 
„Głoi:ni Polskie~o·, bezwarunkowo dltt 
Polski Rzkodliweiro, _jak tego dowo
dzi świe!to uiawnioTie oszustwo. Jeśli 
~ię nie znaidzie .w Łodz1 nikt, uposa
tony w odpowiednią egzekutywę, kto
h:v śmiało i ener~icznie ukrócił to 
bezczelne uri,!?anie naszemu społeczeń
stwu-to motemy się spodziewać po 
,tym żydziaku w naibliższei przyszło
ści ieszcze bezczelnieiszych ekstra
wagancii! 

Ale równocześnie z, powytszemf, 
smutnemi refleks1ami nasuwa mtm 
si~ uwag-a dla społeczeństwa polc;Jc;e
go w Łod?.i wielce -pocieszająca! Oto 
te dziś w całei Pol~ce, dzięki właśnie 
takim !tydziakom, jak Sache, niema 
obywatela, któryby nie roT.umiał, ja
kim zawziętym i nieprze7ednanym 
wrogiem wewnętrznym Polski s& 'ty
dzi i któryby zara:r.em nie rozumiał, 
w iaki sposób zwalczać teeo wrogR. 

aiskuteczniei. Dowodem iaskrawvm 
USZnOŚCi tego twierd?.Pnia naszego 

niedzielne wybory w Łodzi. 
Łódt w sposób wielce dobitny, 

ulturalny okazała swą dojrzałość 
1t:vczna: ona jut wie, te walk& 
ydami polega nie na -pof.!romacb, 

órymi zresztą polak się brzydzi, 
• na spoko nem, a konsekwentnem 

ypieraniu tydów ze wszystkich pla
eówek. które oni dzit:"ki chwilowej 
przewad7e swego kaT>iła lu i rasowe1 
eolidarności za;ęli. Jeśli nie chcemy 
nowe1 Judeo - Polski, czyli jeszcze 
stra.sznie1 sze1 okupacji, tym ra:r,em 
tydo~sJde1, mu~imy i my zdobyć się 
na niezwykłą solidarność w walce 
?A nimi. 

W.vbory do Seimu to początek! 
Dale] mu~i nastąpić wypieranie ży
dów z dziedziny h~nd~u i ~rze~ysiu, 
a wtedy wykurzem, Jak lisy z iam 
i kr_viówek, sami opuszczą nasz kra1, 
ei~ka ac pola dla swei ftszlacbetnej• 
działalności nieco dalej na wschodzie. 

Tak 'J)Ostępow11no z nimi w Po
Ztluń01kiem i tak nale~y zwalczać ich 
wszędzie i w całej niezaletnej Polsce! 

• 

, 

. 
„KURJER Łv.1..1ZKl" -n styoznia 1918 r. 

Wybory do Sejmu 
W Łodzi. 

Jak to jut wczoraj iaznaczy
liśmy, listy narodowe wyszły z wy
borów zwycięsko. W uzupełnieniu 
wczor11iszei notatki i>odaiemy poni~e.1 
szcze~6Jowy wynik wyborów: 

Głosow~ło osób 151,402. Blok Jlla
rodowy list MM 8, 9 i 12. (Komitet 
Narodowy ~tr01inictw Dem., Nar. 
Związek Robotniczy i Klub rniesz.) 
otrzymał Of?ółem 57,9~'\ 7o te~o Jilllt" 
Ni! 9 otrzymlłła ?5,080, 1'1\ }istę M 8 
padło 19.""4, a rf's1t~ otr.,.ymał Kluł) 
mie~zcznński. Blok więr Narodowy 
-przPprow111ził 5 -posłów, .z rzego 2 
'Przypada. na listę M 8, R 3 na Ji!:'lt~ 
M 9.-Lista Ne 1 (P.P.S.) otrzymała 
82.788 głosów i przeprowadził11 2 po
słów. 

Ljsta nr. 8 (niemry) otr7.ymala. 
18,227 i -prz,..prowadziła iAdnei;ro poi:;ła. 

Lista nr. '1 (sjoniści) otr?.ymała 
16,262 gfoą,ęw i przepro\Vadziłt. · 1 po
sła. 

Lista nr. 5 (ortodoksi) skupiła 
12,748 głosów i zyskał& ieden mandat 
poselski. . 

Inne Jis~y tydowskie otrr.Jmały: 
nr. 2 1,Aa1; Jlr. 4-5,483; nr. 10 - 7,442; 
nr. 11-97; nr. 13-1

, · 83. 
Lista Jl". 12 otrzymał1t 2,798 gło

sów. 
Lista NiPzawisło~et Narodowe.) 

nr. 6 otrr,yrnała a.i 1,156 głosów. 
Zostali więc wybrimi do Sejmu 

nast~puiacv 'J>•)słowie: 
In1i. LPnpold Skulski (nr. 8, Zjedn. 

Nn.) 
Antoni lJArA!:'IZ (Jlr. B Chrz. Den>.) 
Walentv Michalak (nr. 9). 
Ludwik Wasikiewic?. (nr. 9). 
Jan Dęhowski (nr. 9). 
BronisłAw 7iiemi~cki (nr. l (P.P.S.) 
Aleksander Napiórkowski (nr. 1 

(P.P.S.) 
Moszek E. Halpern (nr. 5 ortod. 

tyd.) 
Jerzy Rotenblatt (nr. 7 s1onista). 
Józef SpikE>rman <nr. 8 niemiec.) 

i ' , • \ 

W Warszawie. 
W stolir.y na 405/00 wcią~nię· 

tych 11a li st:v i;?łosowllło około 320.r,00. 
Udział kobiet był znaczny. 

Olbrzymia więk~z0ść Wars,;awy 
p:łosowała na listę rnirodową M 1 r. 
W niektór:vch okręgach nA. Jist~ naro
dowa, padło do 9 proc. głosów. Z Ji
st:v tei przes~li więc na posłów ze 
stolic:v: Ignacy Paderewski, Roman 
Dmowski,· Gałiriela B::ilic.'ka, Ludwik 
Gdyk, Jan Rudnicki, Stanisław Bron, 
Dr. Edward Dubanowicz, Aleksander 
Rosset. 

Wszystkie pozostałe listy polskie, 
które -przeciwstawiły się liście kom1-
tetu narodowPgo stronnir.tw demokra
tycznych, rozbiłaiąc solidarność naro
dową, -poniosły prawdopodobnie zu
pełną kl~sk~. W najle-pszym razie na 
wszystkie tA Jiqt.v nr?.yplldnie, i to 
tylko d?.i~ki blokowi, 1-2 'J)osłów. 

Lista P.P. S. <M 2) przeprowadzi 
najw:v!tei 2-3 "Posłów. 

Zydzi otrzymaj~ 4-5 mandatów. 
Główna. walka rozeQ'ra si~ tuta; :rnię
d?.v listami: 11 tvmc:r.asowe1 tydow
wŚkiei rady narodowe1 (sioniści): a 
listą M 17 ludowców Priłuckiego. 

Na prowincji. 
W okr~gach prowinc1onaln;voh 

w N z ~ d z i e uzyf:kały więk~zość 
sirupy narodowe. Ludowcy (P. Str. 
Lud.) pr?.eszli gdzieniegdzie w zniko
mej mniejszości. 

r roni'- a połifv.c%na. 
Przyjazd gen. Barth~lemego. 

Misia urzędowa. aliantów, pl'ld 
lH'7.f1woonir.twem gen. Berth~lemego, 
bawiaca obec.nie we Lwowie, przybę
dzie do Warszawy iutro lub w środę. 

Misia wzyjeta będzie -przez 'P~e
zesa ministrów Paderewskiego, a na
st~-pnie przez komendanta Piłsud
skiep:o. 

Jest to pierwsza misja wojskow& 
aliantów, -pr~wbywająca w zupełnie 
urz1>dowym charakterze do stolicy 
Polski. Nie ulega wątpliwości, te 
stcutki iej pobytu u nas będ11i miały 
niezmiernie doniosłe znaczenie ppli
tyczne. To tet spodziewamy się. te 

1 ti.ność Warszawy prz:vimie dosto"j· 
nych i tak miłych gości " gapałem. 

Weciług O"tl"7Ym•myeh przez n&s 
wiadomości, cech:v warszawskie i in
ne zwif1zki zawodowe tudziet społecz
ne wystąpią na przyjęcie misji in 
eorpore. · 

W sprawie polskie!. 
Vońskie gazety donosz~: Na 

wczorajszej radzie wo1enne.l uchwalo
no nominowanie ośmiu delegatów, 
mających tworzyć komisję dla Polski. 
S~rawozdanie ich mote być iednak 
przedłożonem dopiero w przecini;i:u 3 
tygodni, poniewat '(lodrót do Polski 
i całe zba1fanie sprawy n& miejscu 
jest nadzwycza1 trudnem. 

Rozwiązanie, vroponowane przez 
komisję, zl111da naj'J)ierw konferenc1a, 
zanim zap"ldna. ,jakiekolwiek uchwały 
co do Polski. 

Polski Biały Krzyż. 
Polski Biały Krzyt wzywa do 

składek bielizny dla JP.dnej dywizji 
litewsko-białoruskiej. Dary przy.)mu
je pani Paderewska w Warszawie. 

Uwięzienie Niemojewskiego. 
Wydział -prasowy ministerstwa 

spraw wewn~trznych komunikuie: W 
ostatnim nr. 440-ym „Myśli Nief!Od
ległej• z 25 stycznia, wydawanei 'J)rzez 
Andrzeia Niemojewi::kiego, ukazał się 
artykuł wstępny, na~vołuiący w zu
chwałych wyrn~eniach do nieszano
wania· Seimu Ustawodawc7.ego, nazy

· wa.iący go „nędzną komedią ps~udo
demo"kratycznn", „parodia• i „zbfora-
nina" , · oraz nodburza.jąc:v wogóle do 
zwalczania tego Sejmu. Uznaiąc dzia
łalność Niemojewskiego, uiawnioną w 
tym artykulA, za wysoce niebezpiecz
ną dla. -pow~zechnego spokoiu, oraz 
g-odzącą w 1edyną ostoję ładu w Pol
sce. którą naród cały w Seimie Usta
wodawczym słusznie upatruie, p. mi
nister spraw wewnętrznych na -pod
stawie art. 2 o stanie wyj~t"kowym 
nakazał skonfiskować cały nakłnd te
~o numer'1 „Myśli Niepotiległei"', a 
drukarnie, •(tńra go wvtłoczyła zam
kn?.ć, samego zaś Niemoiewslttego 
uwięzić. Rozporzadzenie -powy~sze 
zostało wczorai wieczorE>m wykonane. 

Interwencja pułk. Smittta. 
Od 'Pułkownika Smitha, który to

warzvszy gen. Barthelemy w podróży 
po Galicji, otrzymała Polska Rada. 
Narodowa w Cieszynie od-pis tele~ra
mu, wysłanego -przezeń do pułk. Oil
Jaina w Morawskiei Ostrawie. Depe
sza ·ta brzmi: Pułkownik Gillain, in
spekcja wojskowa Morawska. Ostrawa. 

Polskie władze informuil\ genera
ła BarthPlPmy'ego, te wysłał Wiel
możny PAn ultimatum do wojsk Pol
skich w Cieszynie~ nakazuiąc im o
puszczenie Szlązka natychmiast. Je
~eli to nie nastąpi, zostan~ one wy
r?.ucone "Przez woiska czeskie za l)ań
skim rozkazem. Proszę nie podejmo
wać takich kroków, nie wszedłszy 
wprzód w 'Porozumienie z franko-bry
tyiską komisją pod komendą generała 
Barthelem:v'ego, w której ja iest~m 
naistarsz;vm ranp:l\. Proszf) rówme1i 
poinformować ową komisię, która bę
dzie tei:i;o wieo:r,oru we Lwowie, od
nośnie do -przedmiotu i upowatnienia 
Pańskiej misji. ---

Za rzysit1l@n!łe 
gen. Dowb6r Mułnfckfego 

sprf\wie całego n&rodu -polskiega 
Zl\wsz.e i wszędzie słu!tyć będf), t.t 
Kraiu oiczystego i dobra narodowego 
do ostatniei kropli krwi bronió b~dę, 
te Komisar1atowi Naczelnej Rady lu. 
dowei w Poznaniu iż dowódzcom I 
przełotonym swoim, mianowanyin 
przez tente Komlsar1at zawsze I 
wszędzie posłusznym będf), te tak 1i1 
zachowywać będę, jak to przystoi na 
męł.nego i prawego !tołnierza-pola~ 
!e 'J>O zjednoczeniu Polski złotę przy. 
sięgę tołnierską ustanowionfłr przez 
polską zwierzchność państwową•. 

Okrzykiem „Niech ży1e•, na cześ6 
Muśnickie~o i paradą woiskową za. 
kończono uroazystość. Gen. Muśnie. 
kiego na rękach zaniesiono do ea 
mochodu, skąd dzi~kował otaczając11n 
go tłumom. 

l'iłsuasf(i 
o spra\\lie żyao\9s~iej. 

We czwartek rano miał p. Koh9! 
(tyd.), współpracownik „ Times•a• dłw 
szą rozmowę z kom. Piłsudskim. 

Naczelnik Państwa odniósł si~ zu 
'Pełnie -poważnie do spraw, poruszo
nych przez p. Kohena. 

Pogromy, zdaniem Komendanta, 
wybuchły wtedy, p:dy si~ Austria ros. 
padała i armja była niezwykle Zd• 
moralizowana. Przyczyną pogromót 
była równiet nienawiść, jaką po~ao7 
mmią do tydowskioh knnców, ktorzy 
si~ podczas wojny zbogacili. 

P. Kohen odpowiedział na to, tł 
o ile iemu wiadomem, niemniej pod· 
czas woiny zarobili · chłopi i ziemia· 
nie i ?apyt&ł, ezy rząd wyda odezwę 
potępiaiącą pogromy, na co ku swe
mu zdziwieniu otrzymał odpowief1~ 
że tego nie nalety oczekiw&ć. Uwat.a 
to Komendant Piłsudski za rzecz zbęd
ną · „ i est to samo przez · się zrozumit 
łe•, rząd bowiem si~ nie składa z po. 
gromowców. 

„Muszę jednak dodat• - oiągn~I 
dalei Piłsudski. !te Polacy woale nie 
są filosemitami, wielką a-romadf2 t.1· 
dów czu1e się tu bowiem, jako obeł 
ciało, z którego każdy by si~ chciaJ 
otrząsnąć. . 

Zresztl\ Polacy nie SI\ -przec1et na
rodem dzikim i stan taki wiecznlt 
trwać nie może. 

Powtóre żydzi otrzymali zupelnt 
równouprawnienie, iak w innych da. 
mokratycznych państwach i nie wpfOo 
wadzono tadnyoh ograniczeń. 

„ Wiem, - zabiera głos p. Kohen
te nie wprowadzono tadnyeh. pm 
wyiątkowych dla tydów, -pom1m\l to 
zna1duią si') oni w niektórych okft' 
gach w wyiątkowych warunkach, n~ 
w okręgu Kieleckim, nie mogą brat 
udziału w wyborach, je~elł rh~ nie za
liczają do narodowości polskiej, (ko
rnen<iant słyszał o tym coś niecoj). 
Przeszło tysiąo osób kolejarzy stra· 
ciło swe posady na koleiach•. 

- „ To jest niemotliwe, odrzM! 
Komendant, wiadomo mi, te n& kole
J aoh nie było t.ydow•. 

P. Koben: Otrzymałem t& wiado
mości z bardzo wiarogodnego tródlt. 
wiem nawet na.pewno, te minister ko
munikacji prz:v1ął dele!!ację tych k& 
Je111rzy, w celu wysłuchania ieh t.,. 
dań. 

Piłs.: To pewno byli ei, oo pl'I· 
eowali u niemców i utracili swe ]IO 

One~daj odbyło się .w Poznaniu sady po ieh ewakuaoJi. Panuje u ~li 
uroc7.yste . zaprzysięteme generała oburzenie na tych. eo praoowah 1 
Dowbór Muśnickiego. O godz. 9 rano niemców . 
zaczęły z różnych stron nadciągać Koben: A czv Pol&ey nie -praoo
Jic7.ne szert-F(i woisk polskich na. plac wali u niemców, na.przykład rada re
Wi lbelmowski. Po stronie wscbodnie1 gencyina z ks. Lubomirskim na en 
-placu na · 'J)Odwy~szeniu stał ołtarz, le, lub germanofilski rektor uniwer· 
przed którym nie~dyś król SobiAski sytetu. . 
wysłuchał mszy świętel pod Wied Piłs.: Rzl\d Lubomir~kiego byl 
niem. . . . fikeią, Polacy, którzy prs.cowali 1 

. O ~odz. 9 m. 16 z1aw1ł Slf> na niemcami, sliompromitowa.li się na c~1 
vl1tcu komisariat naczelne Rpad:v

1 
lu-

1 
• tycie i nie mogą już wystąpić w tyciu 

dowe1 w otoczeniu zarządu. o. ewe pub icznem. 
stronie ołtarza stanęły s pame ze Kohen: Czy rząd się zg&dza Dl 
sztandarem. wydanie odszkodowania ofiarom pop 

Wkrótce przybył gen. Dowbór mów'? 
Muśnicki. Po pozdrowieniu woiska Piłs.: Ja jestP.-m zatem, eał& rzeos 
udał sif2 generał przed ołtar} wraz z jednak jest .jeszcze w fazie badania. 
całym sztAbem i licznem gronem o
ficerów. Mszę św. celebrował ksiądz 
prałat Łukomski w otoczeniu licznego 
duchowieństw&. 

:PotAm gen. Dowbór Muśnieki zło
~ył przvsięgę. Rota przysięgi brzmi&• 
ła: · • W. obliczu Boga Wszechmogą
ce~o . w św. Trójey Jedynego, ślu· 
bu.ie. :to Polsce. OJczy.tnie mojej, i 

Jankracłwo soctalizmu 
w ~iemczech. 

Pisma wiedeńskie w koresp0n· 
denc1ach z Berlina omawiaiP: wynik 
wyborów do konstytuanty niemieckie! 
1 podkreślają, historyczne znacaellif 



„xuRJER tonzirt• - ta· 1tro1n1& ,1010 !:.-·----------------a--
1ukcesu, _jaki odniosły Flłronnictwa t. 
tw. mieszczańskie. Jako obiaw cha
rakterystyczny zapisują równi et szcze
gół, te w Berlinie uzyskali trzy 
mandaty nawet skrajni konserwa
tyśc~. · 
. Uehod~i za pewnik, te sukces 
•tronnictw umiarkowanych jest lo
'glcznem · następstwem · ostatecznego 
t:demaskowania sit) socjalizmu, jako 
wlodacego pośrednio do bolszewizmu 
i tyr.h wszystkich szkód gospodar
ezych ~ kulturalnych, jakie sprowadr,a. 
\narchJa. 

redake1f\ dr. M. Wł. Biegeleisena uka
zał się zeszyt 12 za miesiąc grądzię1\. 
Zeszyt ten za,wiera 9prócz wielu prao 
innych b,rdzo ciekawe materjały 
i pro1ekt nowei organizacH gospodar
czej odbud(\wy Polski, o czem pisze 
dr. Wł. Biegeleisen w artykule wstęp
nym na podRtawie konferencii odby
tych w ~prawie odburtowy w Warsza
wie i KraP-owie. NumerĄm grudni(\· 
wym końc7.y Odbudowa Kraju 2 rok 
.swej dzi11ła lności, którPj przegląd bf2-
dzie załąr.zony do · numArU stycznio
wego w prze7rzystym sp'isie rzeczy. 
Odbudowa Kralu jest 1edynym ol:iec· 
nie na ziemiach polskich miesięczni
kiem ekOI"'rr.:'c7nym ze specialnem 
uwzględn; ~'11 i" m spr Il'• gospodarc:r.„, 
restytucii. Wą·t'IJ ,„r~rowsły w Odbu
dowie K.,.aiu n11ipov Ptr;eisze siły 
naukowe i fa<.'howe, C"JllC w dw•t 
rocznikach prawie zupełnie iut wy
czerpanych przegląd vspółozesne.1 
wiedzy o stosunkach gospodarezej 
Polski. Adres RedakcH i Admi·nistra
oji: 'Kr3ków, ul. Krowod'łrska 26. 

1 
· Pa'nami połotenia SI\ WJlr'awdzie 

socjali~ci, ale tylko · ci, z umiarkowa
ne.i większości, gdy natomiast Spar
takowcy wogóle nie uzyskali pr7.f'd
etawicielstwa, a podejrzani o bolsze
wizm, wahaiący się raz w lewo to 
~nów w prawo, niezawiśli socialiści 
zdobyli tylko 24 mandaty, a więc o 
10 mn ·ej od konserwatywnych anek
sjonistów, a tylko o jeden więcej od 
równiet aneks1onistycznych narod. li-
1.>erałOw. 

Wynik wyborów do niernieckie1 . - Ciągnienie obliga(..ji. W . lokalu u· 
konstytuanty wskazą.je dobitnie, te rzędu star~~ych Zgromadzema kupców 
Niemcy P.ragnf\ wprawdzie reform i odbyło się onegda.J publiczne cilu?:nie
to niewąłpliwie dosy~ daleko idących, 11;e obligao1i, emitowanych na budowfl 
' nie dopuszczą do przewrotu, jaki gmachu szkoły handlowei kupiectwa 
Im usiłowali jmportować ą Rosji. „ łódzkiego, a podlega1ącyoh umorzeniu 

• w 1917 i 1918 r. 

Co to les T 
Wylo~owano numery: 82, 50, 185, 

149, 192, 282, 2~8, 868, ~88, 894-, 429, 
44:4. ' Wypłatę uskutecznia Bank Hand-

Wyohodzący w Warszawie „1_ łowy w Łodzi, za odpowiedniem po
dowski dziennik sjonistyczny .Kurjer kwitowaniem i zwrotem obligacji. 
Nowy• pisze o wyborach w Warsza- Bank ten uskuteczniać będzie rów-
wle, oo nas\f}puje: nłet wypłatf) nalet.ności za kupony 

Lecz có~ powie P. P. S., gdy od obligae1i zgromadzenia kupców, 
tO·ka lista Narodowej org. Wyb, płatne 1 · lipca 1917 r., oraz 1 lipca s 1918 ~ 
C~y f eP..)ś. n;j~d~:ę wó~~~~ęł.~ - Wypłata pensji ·nauczycielom szk.ół 
ulioę, . .jak zagroziła na ostatnjm po- miejsk oh początkowych. od będ:iiie si42 
s~edzeniu R .. D. R"l Czy groźba je1 w fZłownej kasie m1e.}skie,j w godzi
nie okate Slfl raczei tylko fraze- nach popołudniowych dla nauczycieli 
sem, ,jakim się okazywały dotych- polskich szkół w środę, 29 b. m., szkół 
ozas jej obietnice •1" ~.ydowskich - w czwartek, 80 b. m., 

Co to znaczy? Dziennik tydow- niemieckich i dla nauczycieli nieeta
aki otwarcie prowokuje antynarodowe tow;voh - w piątek, 81 stycznia. 

t · · r Kwity na pensje wydaie wydział 
wys ąp1ema soc}a istów: .Zapowiedzie- szkolnictwa _ dla naue7.ycieli szkół 
ttście; te wyrtniecie wszystkich, któ-
rzy głosow&li na listę M 10• ale czy polskich dziś między godz. 2 - 4 po 
wy to zrobicie'/" Do czego dochodlli P?ł., .dla .tydowskich - .w. śro~ę, oraz 

• w wolnej Polsce, w tej Polsce, za . mem1~k1ch i nauc.~yc1eh meetato 
za którf\ na szlakach sybirskich, w wych w czwartek. . . 
tur~ach i szubienicach ginęli jej na.i- -:-- Forpoc~ty ~ols~ew1zmu. Po1aw1ł 
lepsi synowie, szpiegowani przez tych su~ w Łodzi. nie1aki T~deusz Topór-

· samycli tydów. M~tuszewsk1, pułkowmk I-go bolsze-
0,j tydzi tydzi. wickiego pu~u po1~~iego w Moskwi~. 

' ' Pan pułkowmk aspirował na stanow1· 

Kronika· 
sko w policji łódzkiej. SprawĄ nagłe
go przyiazdu z Moskwy do Łodzi o
ficera formacji bolszewickich sił bo
Jowyeh Ros1i Z&ięła sif) tandarmerja 

- Odpowiedt Paderewskiego. Na polowa i prokuratoria. Dodać nalety, 
depeSZfJ z tyczeniami, wysłaną przez Jt pan pułkownik jest osobistością 
Lodzką Mieiscową Rad42 Opiekuńezl\ znaną w Łodzi Jtszcze z czasów przed 
do prezydenta. Paderewskiego z po~ woiennych. Około 15 lat temu był 
wodu objęcia rządów, Łódzka Miei- on nacler popularny wśród szerokich 
iicowa Rada Opjekuńcza otrzymała 27 kół społe<.'zeństwa łódzkie~o pod prze
stycznia następując!\ telegraficzni.\ od- zwiskiem: „intynier-akus?.er·" 
powiedt: - Odczyt ks. Cz. Oraczewskiego. 

• Serdeczne dzięki za łaskawe ~y- ZnakomHy mówca. znany 1ut w Łodzi 
ozenia, przysłane w dniu ob1ęcia z odczytów w r.oku ub. „O ArmJi 
przemnie słutby dla kra7u. Nikt u Odrodzenia NarodoweJ?o•, ks. prof. 
nas nie mote zapomnieć zasług i· Cz. Oraczewski wygłosi we środ~ 
do_?rodzie1stw, jakie W: latach kata- dn. 29 b. ni., o f?Odz. 8 witcz. w Sali 
khzmu wo1ennego świadczyły zn~- Koncertowe} prelelrcJE2 na temat: „Pol
kanemu kra1owi rady opiekuńcze ska na. przełomie•. 
Królestwa. Działalność panów po- Wielce aktl]ilny temat, jak rów
~ostanie w historji czynów polskich niet i osoba pfgjegeTita niewątpliwie 

·J~~o dowód i siła narodowe} enet- ścią11;nie w środę tłumy publiczności 
· ~1 nasze1 ". do Sali Koncertowe1. 

J. Paderewski. - Stow. muzyków polskich. W śro-
- Pomoc dla Lwowa. Zawiązał si~ dę dnia 29-go b. m. o godz. 8 po poł. 
w Łodzi komitet pań, który ma urzą- w lokalu T.ow. Spiew. im. „Moniusz
dzić w krótkim czasie kwestę na rzecz ki• przy ul. Szkolnei pod M 28 od
l8!l'ro~onego Lwowa. Blitsze szcze- b~dzie si~ zebranie organizacyjne w 
góły, oraz dzień .kwesty zostaną usta- celu załotenia w Łodzi stowarzysze~ 
łone wkróke. - nia muzyków polskich dla szerzenia 
~ Na roboty publiczne. Otrz:vmano kultury muzycznej i obrony własnych 
iawiadomienie, te ministerium' robót interesów. 
publicznyoh wyasygnowało 8,500,000 Wszystkich muzyków polskich, 
warek na l'Oboty publiczne W obwo- którym lety na sercu sprawa powyt
(lzie łódzkim, z których 1,50 ,ooo sza, zaprasza siq na zebranie. 
marek wypłacone będą w dniu 16 lu- - Z Rady Robotniczej. Dziś o godz. 
tego. . B wiecz. odbędzie si~ zebranie prezy-

. Według pro1ektu, pnedewszy- dium Rady Robotnicze1. 
:tkiem rozpoczną si~ roboty około - z tow. techników Zebranie człon-
udowy szosy. Łódt - RZf?ÓW, kt6- ków stow. techni.ków w sprawie likwi

r.vch kn~zty obh.czono na 80~,ooo mk., dacii istnie1ące.J przy stow. składnicy, 
~astępme prowadzon~ b~dzie budowa które odbyć się miało 28 b. m., odro
~zosy ~zczerców-Lub1ec, oraz oczy- czone zostało do 4 lutego b. r. 
szczenie z błota dróg w obwodzie • . . 
~ódzkim. - Mie1sk1e zakłady kąpielowe. Uru-

- „Odbudowa Kraj~". .Odbudowy 
(ra1u"mieslęcznika poś\\ ięconego spra
wom gospt. larstwa lmroaoweP"o pod 

chomione zostały dwa nowe zakład\· 
kąpielowe miejs:Kie __, r'oen przy ·u 
Wolborskir · Nr. 85, drugi przy ulicy 
Kruczej Nr. 11. „ 

Obecnie więo funkojonowa6 bf)
dzie pięć mietskioh zakładów kl\pie.;· 
!owych. i 

~ Kursy sadoW'nictwa I owocarstWa. 
Koło owoc11rzy warszawskiego T. wa 
ogrodniczego urządza. w dn. 6, T, i 8 
lutego r. b. trzydniowe kursy sadow
nictwa. i owocarstwa, przeznaczone 
dla osób, Z#timujących si~ praktycz-
nie tą gałęzie, pracy. . 

Adres T·wa ogrodniczego war
szawskiego ul. Bagatela nr. 8. 
- Papier!łsy tanieją. Wobee wyda
wania obE>cnie przez· delegację skar
bową skl„pom z wyrobami tytunio· 
-wymi papierosów, oraz przewozu 
znacznych transportu tytuniów z Ro
SJi- cena papierosów została zni~o
ną i prawdopodobnie ~padnie jeszcze 
więcei. 

Obecnie ~a. paczkę, która koszto
wała mk. 1.80 do 2 mk. - płaci się 
mk. 1.20 do 1.50 mk. 
- 'Zmł~na lokalu. Związek zawodo-· 
wy wotnych i portierów przeniósł 
swoi!Pr siedzib~ z u'ioy Ewangielickiei, 
do lokalu polskich związków zawodo
wych przy ul. Sienk'iewicza M 22, 
- Zamachy samobójcze. Przy ulicy 
Piotrkowskie.} M 111, tari.rnęła. si~ na 
\\fasne tycie ~li-letnia Zofia D. z 
Warszawy, wypija.je.o flaszeczk~ kar
bolu i flaszeczkę jodyny, 

Przy ul. O(Zrodowej M 80 usiło
wał pozbawić si~ tycia rzetnik, Bo
lesław Urb., wypijając sporĄ doz~ 
kwasu octowego. · • 
- Zaczadzenie. W domu przy uPcy 
Przejazd nr. 82 wskutek zbyt wcze~
nego zamknięcia pieca, ulegli zacza
dzeniu urzędnicy pocztowi: Emilja i 
Bronisław Piotrowicze. 

Zawezwany lekarz pogotowia za
!ltał iu!t tylko stygnące zwłoki. 
- Oberwanie się windy. W domu 
przy ul. Juljusza Nr. 21 oberwała sifJ 
winda, która spadając, zmiaMtyła no
gę 14-letniemu Feliksowi Witaszczy
kowi. 

lecz fakty wiarogodne, opowiadane 
przez przyjaciół i krewnyeh zamordo
wanych, .którzy sami zaledwie unik· 
nęli podobnego losu. -

W Latyczowie na Podolu p. Sta
nisław Skibieński, polak, drobny wła
ściciel ziemski, został pochwycony 
przez bandę bolszewiekt\, która pa
stwHa się nad nim w ten sposób, te 
rozciągano go w dwu t>rze.ciwnyoh 
kierunkach, zadając straszliwe tortu· 
ry, at . póki ciało nie zostało rozdarte 
na oz~ści; pozostałe resztkLrozsieka· 
no siekierami. 

Przyjaciel Skibieńskiego, który 
obecnie 1est w Warszawie, usłyszał 
o jego straszliwym końcu i jad ąo w 
kilka dni potem do Polski, odwatył 
SiE} zboczyć do posiadłości zamordo· 
wanego, aby dowie!izieć si~ o nim 
ezegoś pewnego. W lesie, niedaleko 
od domu Ski bieńskiego, znalazł ku 
swemu '(>rzerateniu xrwawe resztkł 
swego biednego przyjaciela. Rysó\; 
jego twarzy '(>rawie nie motna byfo 
rozpoznać. Przyjaciel zaczf\ł rozrzu· 
cać śnieg, aby pogr?.eba6 ciało, gd;y 
go opadła gromada bolszewików, k&· 
zała mu oblać ciało naftą i podpalić 
Sami, śmiejąc się, stali dokoła. 

Przyjaciel Skibifńskiego został n&· 
stępnie pobity i spotkałby go zapew·· 
ne ten sam los, ale tegot wieczoru 
bolszewicy zaczęli pić na umór; ko· 
rzystaiąo z tego zdołał · siQ im wy· 
mknąć z rąk. 

W innym wypadku bolszewloy 
rozcięli ciało sehwytanego polaka, na
leli nafty 00---.rany i podpalili bie
daka. 

W eukrowni Sobańskiego, w gub. 
kiiowskie1 porwali z pół tuzina za
wiadowców i naczelników biura i, ko
rzystając z panuiącego na dworze 
mrozu, trzymali ich pod strugf\ lei2'· 
cej sif) wody, która prawie natych
miast zcinała się w lód; w ten sposób 
nieszcz~śliwi, letąc związani na ziemi, 
zamarzali powoli. 

· W miejscowości, zwane1 Luto
sławsk, przywiązali pewnego oficer& 

------------·--- · d? dwu przygi~tych: do ziemi drzew; 
kiedy .je puszczono, drzewa, wypro-
stowuiąc się, rozdarły nie~zczęśliwego 
na połowy . Przedstawienia . abona ··entowe 

dla <'Z9teln tców nasz9ch. 

Pierwsze przedstawienie abona
mentowe dla naszych Czytelników, 
odbędzie Sifl w • „.-, ę Y !I• 4>. '11?. 

w Teatrze Polskim przy ul. Ce{?ielnfa
ne1 M 68. Danym b~dzie podniosły 
utwór dramatyczny w 5-ciu aktach 
Jerzego Żuławskiego p. t. 

h, li ,,Eros I Psyc s 
. Ceny mi~ - c: 

L1°t.e r.aml&..:t 24 mk -12 m le 
Kupon do loty zamift "'t 6 m.k -3 m ''· 
Fo e .u rzą 11 1 i 2 • 10 m •<.-5 mit· 

• 3, 4 i 5 8 mk -· 4 m Ir. 
• 6, 7, 8 i 9, fS 11 1k -8 mk . 
• 10 11, 12 18, 5 rtlk 2.60 t 
• 14 15, 16 17, 8 mtc -1.50 f. 

Kr7.esła o·d rz~du 1.8-24 2.50-1.25 t 
Bal1<011 1 rząd 1 m•c 25 t 

• 2 • 1 mtf. -
• 3 • o - b5 f. 

Amf1te tr l i 2 r1ąd 2 1ttłc. -

• a i 4 • i " k so r 
• od !i-8 1 mk. 2 1 t 
• od Q--12 • BO f. 

Gn!Pr 'a 55 f. 
Ceny te obliczone są wł!\cznie z 

podatkiem od widowiska. 
Bilety nabywać motn& w admi

nistr'tlCli Kuriera, Łódzkiego, po ce
nach zniżonych dn ~rody do 4-ej godz. 
po }JOł. później w kasie teatru Pol
skiei:,:o po cenach zwykłych, za oka
zanit-m kwitu z opłaeone1 prenumera
ty, Lub kuponu zamieszczonego w 
ogło!1Zeniach Kuriera. · 

Niejaka p. Czarniecka, które1 o· 
&tatecznie udało się uciec do · War· 
szawy, ma prawie w~zystkie koścj 
w rękach połamane. 

Wódz bandy bolszewickiej, zna
ny pod imieniem Askolda, produko
wał się Jliegdyś w teatrze; wybrał 011 
sobie za spec1alność torturowanie 
więźniów elektrycznością, gdy chce ~ 
nich wydobyć zeznanie. 

Cs1atnia· poczta. 
Ciechanów w ogniu. 

·Ciechanów w ogniu. Z WarszaWJ 
wysłano nadz.wyczaJny pociąg z pt' 
mocą. 

Okrucieństwo. 
Szeregowiec Kazimierz Szafranlee~ 

ochotnik warszawskiego bataljonu ze· 
znał, te sekcyjny ukraińskiego pa
trolu Borowiec strzelał do niego 2 r&· 
zy w Malczycach koło Janowa, mimo 
te Szafraniec był ju!t ciętko ranny 
i bro0ząc krwią schował Bif) poa 
ino st. 

Niezadowolęnłe Francji. 
Prasa francuska Ókazu1e wielki6 

niezadowolenie z powodu zaproszenia 
przedstawicieli rosyjskich na konfe· 
rencj~ pokojową. „Echo de Paris• na
zywc to szaleństwem. „Figaro" twier· 
dzi, !t.e postanowienie takie jest uzn&• 
niem Lenina i Trockiego. Hervo pi· 
sze: Pozwólcie przyna)mnie1 w chwili. 
gdy na wyspie Prince będzie si~ ga· 
dać i bredzić, zorganizować armj~ na 
oswobodzenie Piotrogrodu. 

Z sytuacji w Piotrogrodzie. 
Pisma tuteisze donoszą z Piotrt1- , 

grodu o wyi etdzie stamtąd wszystkicłl 
misJi dyplomatycznych za wy1ątkiem 

„The Daily Mail• z dn. 7-go b.m. posła szwajcarskiego, którego ostatnio 
otrz:vmał od swego korespondenta na- aresztowano. Ogółem w więzieniach 
stępuiący opis: piotrogrodzkich zmhdu1e si~ pr7.eszł& 
· •)krucieństwa, popełniane przez 3,00•i osób, po większe) części z inte· 

bolszewików ~a przestr?:eni od. Wilna ligenc1i, pod zarzutem kontrrewoluc.)i. 
ku J'Ołudn 1 ow1, at ~głąb Ukrarny, ~ą Na czele komis.H śledcze) do walki ~ 
tak ukr~pn~, te pióro wz·iryga SIQ .kontrrewoluc]a, stoi obecnie 22-letnit 
prze l n 1f'm • dziewczyna Jakowlewa której zbrod-

Nie o .uwiadam baiek zmyślonych, nie mrotĄ krew w tył~ch. Osławion,. 



bolezewłk Oryoki, którego zabito przed Telegra~v. 
kilku miesiącami, wydaje się wobec a 
Jakowlewej niewinnym barankiem. Komunikat Polskiego Sztabu OeaeM 

rodowi polskiemu ma łe wszystkie 
szczególrie wzgl~dy, któryob. doznaje· 
~ od chwili przy1azdu do PolskL 

ozon:roh temu dzlennikowl ią"Błl ~ I 
!ów zaufania narodowego komlte~ 
wyborozego bezpartyjnego daje na. 
s~pująee zestawienie wyniku wyboróW: ? W swoim tywiole. ralnego z dnia 27 stycznia: 

„ Pisma w Berlinie, bez wzgl~du na- · Wo.jaka nasze wyparły ukrał~ców 
odcienia polityczne, skartą · się, ii1: od- z Turyjska. W ataku odznaczyła si~ 
fdziały tOłnierzy, wysyłane przeciw 4 kompanja z ~ pułku piechot;v. Na 

Dnia 26 stycznia. 
Podp. generał Barthelemy„ 

Gen. Rozwadowski w Warszawie. 

Lista socjalno-ludowa M 1-189, lista 
narodowego komitetu wyborozego bez. 
partyjnego 10.888, lista PPS. 9732, U. 
sta zjednoczonych polskich stronnictw 
ludowych 100, lista ~ydowska social. 
no-demokratyczna - 4., lista zjedno. 
conego komitetu wyborczego-224ł 
lista zjednoczonych ortodoksów ~ydow: 
skich. - 8049, lista asymilatorska 52. 
lista ludowego stronnictwa tydowskie. 
go-8865, lista niezawisłości-849. 

~
lakom w Poznańskie, po drodze gra- wschód od Uhnowa i koło Karowa za
l\. palą ł mordują, ale niemców. brano kilkunasł:u jeńców, · 4 karabiny 

, zienlilld domag&je, si~ jak na1surow- maszynowe, broli i amunicję. 
tiJ.zyah represjL Grupa gen~rała Rozwadowskięgo: 
'~ Tyfus plamisty w Ber11nie. Artylerja niepnsyiaoielska ostrzeliwa-
,.. W Berlinie zaozl\ł grasować tyfus ła centrum miMta Lwowa. Oddziag
tPlamisty, w ostatnim tygodniu było grupy pułk. Minkiewicza za1ęły Ba.li-
66 wypadków. Lekarze stwierdzają, .grod i oczyściły okolicę Kruścieńka i 
tt& pierwsze objawy tyfusu są po- Ustrzyk. W czasie tej akoji wzif)to ;:!ki. . do pierwszych objawów biS21- do niewoli 100 ukrailieów. 

Szll\Zk Cieszy:dski: Pod Zebrzo
\ / Znłknl~cle Radka~ dowioami przez cały dzień 26 b. m. 
/ Wszelkie :poszukiwania policji , za. walczył ofiarnie oddział kapitana HalM 
~em są bezowocne. Utrzymają Jera co najmniej z rs krotnym licz.. 
1powszechnie, te Radek z obawy przed niejszym nieprzyjacielem. Do-piero 
\aresztowaniem wyjechał przed kil- w nocy wycofał si~ on na naznaczone 
•ku dniami do Lipska łun do Ham- stanowisko. Linia obronna została 

WARSZAWA. 28"1. (PAT)-Wczo
raj przy_jec.hali do W11rszawy genera
łowie Rozwadowski i Lemesan wraz z 
adjutantami. W związku z tym wy
znaczone na godz. 5 po południu po
siedzenie rady ministrów zostało od
wołane, natomiast ·na godz. 6 zwoła
no rad~ państwową. O oznaczonei 
p~zybyli do Belwederu prezydent ga
bmetu Paderewski, szef sztabu gen~ 
ralnego hr. Szeptycki, generałowie 
Rozwadowski i Lamesan, oraz mini· 
strowie Eberhardt, Englich, Minkie
wibz i Wojciechowski. Przewodniczył 
Naczelnik państwa komendant PiłM 
sudski. Narady trwały dOf godziny s 
wieczór. Powzięto uchwał~ w sprawie 
organizacji armji. W dyskusii oma
wiano sytuację na froncie Szlązkim. 

Wybory w Krakowie. 
KRAKÓW, 28,1. Dzie:d wyborót 

upłynął w zupełnym porządku. Spo. 
koju nigdzie nie zakłócono. Wyniku 
jeszcze nie zestawiono. -

burga. przełożona na wschód od Cieszyna. 
Ooście z Oaticjł. 

'i Skarb Jłarołowy 
Józef Baklińskl, szabla bez pochwy. Klub 

Ątletów Łódzkich mk. 20 z powodu nłeporo. 
zumienia na biedne dzieci Funkcjunarjusze 
milicji V komis. 35 mk. Cezary Nagiel obrąct• 
kę złot'ł, wogł 2 dukaty i 6 doli, ~ruszcz zło. 
ty, Wagi, 4 dukaty bez 12 doli, Joanna Lelen. 
tal 81 kop miedzią, 2 monety srebr. stare a 
obrl\CZki i broszka srebrna, Zebrane do paszk, 
w kan, Kom, Suzina 16 mk, 80 fen, i rb, ~ 
.Juijusz Kuciński 1 rb, 10 kop miedzi<\ 20 k~ 
srebrem i broszka srebrna, 

Przymus pracy w Niemczech. Szef sztabu gcneralneqo. 
Rząd niemiecki nosi si~ z zamia . Barthetcmy do Paderewskiego. 

rem zaprowadzenia przymusu pracy W ARSZA w A, 28.l (PAT) W dniu 
'llla wszystkich. Pierwsze zarządzenia wczoraiszym generftł Barthelemy na.
na tej drodze zostały jui1: wydane, desłał na ręce prezydenta ministrów 
;gminy bowiem zostały zobowiązane, Paderewskiego następującą depeszę: 
ateby odmawiały wydania zapomogi We własnym i oficęrów, którzy mi 
;ludziom, którzy nie che~ podjf\6 si12 towar szą, im'eniu, mam zaszczyt 

WARSZAWA, 28.1. PAT. Z Kra• 
kowa przybyli tu wczorai -poseł dr. 
Djamant, pp. Okołowicz i Dąbski re
prezentant Szlązka Cieszyńskiego, w 
sprawach szlązkich i w sprawie w~
gli, których dowóz z kopalń Zagł~bia 
Szlązkiego został odcięty wskutek in· 
wazii. praoy, wskazanej przez gminy. podzi~kować panu prezydentowi Pa-

Brak oficei6w w armjl .Heimat- derewskiemu za jego uprzejme zapro- Delegacja przy,j~ta była przez 
prezydenta ministrów Paderewskiego, 
który w odpowiedzi na przedłotone 
mu postulaty wyraził nadzieję, te 
sprawa Szla,zka Cieszyńskiego zosta
nie w najbli~szym czasie na drodze 
dyplomatycznej pomyślnie załatwiona. 

Walenty Heske 1047 naboi i 2 uszkodzo. 
ne karabiny, Szkoła Polska miejska )i ó4 
4 rf>, srebrem, 36 kop miedzłllt 12 mk. 82 ft~ 
06er Jan 3 mk, srebr, kop 40 miedziq, Pen. 
sja P, Zbijemskiej złotyła mk, 127 fen, ó2 ni· 
kłu mk, 2 fen, 5f> miedzi 15 rb, 12 kop 24 Sla• 
re monety, W rb. 70 kop srebr, mk, Ił fen 60 
srebr, 3 zegarki, 2 obrl\czki, 1 pierścionek, 2 
dymizki. 3 kolczyki. 2 krzyte, 2 stare mooe~ 
1 brelok, 3 medale moskiew, 1 ly.teczka srebr 
12 monet bezwartościowych, W, Stegliflske 
mk, 5, l\ntoui Broszkiewicz. Jtlk, 30, 

schutz." szenie, które przyjmuję ?i przy7emno-
P1sma niemieokie uskarłają się, scią. Za szcz~śliwą uznajemy sposob

ie w szeregach .Helmatschutzu" brak ność zwiedzenia pięknego i historycz
offoerów, skargi na braki w ciele 0• nego miasta Warszawy, którą stała 

'.ficerskim dochodz" szczególnie z się znów stolica Poski bohaterskiej, 
;grup7 półnoone.1 „Heimatschutzu", 0• zjednoczonej i niepodległej, ku której 
pe~ąoej poo Królewcem. zmierzają wszystkie nasze sympatje, 

jak równieź i to, te będziemy mieli 
sposobna~ podziękować Jemu i Na-

Wybory w Lublinie. 
LUBLIN, 28.1. (PAT)-„Glos Lu· 

belski" na podstawie danych dostar-

tb. •;;J."' et~a~:~:iit''ezp.-.:~0•9LSKA G~~or;PiiZEŁOMeiEzielnei Ni li 
i1JYgłOSI odc:qt na temat • 
iBltetf we11eśntej w cente-1 mk.-5 mll do nabycia w .Kurjerze Warszaw.~ Ą.ttdrze1a 3 a w ~zień odceytu nd fi: •• 4 pp w kasie Sali Koneertowef 1.„ ... „ ............ „ ......... „ ...... „„„„„„„„ ... „„„„ ... „„„„„„„ •• „„„„„„„„„„„ 

J ózef S•kudl&rek 15g11blł Je~tvmaolę 
chlebową, wydaną na nl. Zawadz· 

kl el. Rałutv. fi& Jli 242\ na to 0116h 

J ó11er Pawlenta z11;11 bił .kańę węglo. 
wą, za 1'ł 74251 

Jór.er Dymek z~ubtl kartę wyptat 
! 

Zebranie 
Salon fryzjerski 

dla Dam 

dla bezrobotnych 

100 mk. nagro~y Jn.nlrel Órenezteio z~oblł le~ttymae U eb.lebową, n& 5 0e6b, z ul. Cleni· 
net Ni 23 
~„~a-s)!9e-r1C_a_in"'!'te"'!L""tg•e·nt""'ri""a-, ""s-1c·r·om·n·y-iiti 
~wyma..:aii. do jedneJ z wlębąoli 
firm - potrzebna uiras. Oferiy pod 
~Pollrn'" ekła.fa6 w Aiłmlni!lł?Bcil Czlonk6w Składnicy Stow. 

w 
Technik6w 

celu-· llkwldacjl 
odi oż one 

na 4 lutego 

tejże, zostalo 

r. b. 

• -· I 

ł 

jeżeli c h ces z, aby o' firmie twojej wiedziało 

kilkanaście tysięcy osób 
I dochód twój powiększył się, daj natychmiast 

na to miejsce ogłoszenie do ~.Kur I e r a••. 
-

Pffotrkowska 132, I piętro, front 

Pracownia Gorsetow 

Anny Laferskiej 
Piotrkowska 132, I piętro, front 

Kupon 
za okazaniem którego nabyć można w admini-• 
stracji 11Kurfera Ł6dzkiego11 1 bilet 
do Teatru Polskiego, po cenie znacznie zniżoM 

nej, na dzień 29 b m. 

\f:Vdawca Antoni Kaiąźek Zacllodula „37) 

I 

Engenji KartowsKiej 
obernie Piotrkowska &O 
I p ., f•., poleca na1pl~kniejM 
sze fryzury :7. ondulacją, my· 
oie głowy, manicure -
farhowanie włoa6w w 
róinych koloraeh, masaj:e 
rrzeciw wypa'deniu i na po
rost "'· łcisó " · Ueuwa w~l
i1 ie brodawki. 
Codzienne kurey •ie
czorowe. Prz.r1muj& od 8 
rano do 9 wieczorem. 

Dr. Stawowczyk 
Sienkiewioza 28. 

Choroby weneryczne i skórne 
PnyjmuJe od 11 do lZ 1 od 5 do 

7 wieczór. 

Akuszerka 

Nowakowska 

Zgubiono portfel skórzany z 
różnemt dokumen\ami, z paszportem 
niemieckim wydanym w Łodzi.Da imię 
W. Sllbers\eina. Łaskawy z'lalazca 
zechce zwróotć v.a powyższą nagrodą 
Slenklewlczn. ?-la 5 

OGl.OSZFNIA DROBllE1 

A Al Zel6wkl ze skóry hni
• łao7jneJ naflepszego 

gatunku, elastyczne, mocne, nie• 
przytmutące wody, które motna pny• 
bijać drewnlaneml gwoźdzlkamł, 1ak 
naturalną sk:órę, Dla przekonania o 
dobroci gatunku skóry. łc&My moAe 
otrzymać parę zelówek za 4 mk 50 t 
L, Kruglańekl, Cegielniana łł! 26 
tron\ III piętro, albo 11 A, Khrman 
ni, Długa 23, front, m, 6 

A ~ Do spr11eda11la prosięta, Ko-
. • r,inv L1>tnltt Jli 6 

O!JrąezKI ślntJne różne 
• • fasony. dut1 wybór ~wa-

raneJa Ził. zło\o naj\anieJ bo w domu 
prywatnym. Brzezhisk& 10. Jan Pia• 
cek 

Koni parę roboozyon chcę aa\ru• 
dni6, oałodztennle lub dzęśclowo 

Sr~ brzyńąka 49, Kor.łny 

M arjanna Kraszewska. sa.mtes21\c1• 
ła przy nL Starozarzewalrtel 2T 

prosi żołqle11a pnyb7łe~ w s\YM• 
ntu r. b. 11 Roetl, a któey pn7nl6cl 
folo~raf1ę pole~łego fakoby na po· 
eyclt s1na. o poraty~wante alę lub 
pot1ante adres11 swe1?0 do nle1 na łt 
11ama ulloe dl11 wył11śnłenta • 

1M11a1ster-•dnn posznkuje pracy,' 
!f"l!I zakresie tego fachu . Oferłf pol 
.Zdun• mo~na slrłaiład w sklepia 
811kolna K 25 

Marla Kapelusz 111;nbtła pas1potl 
wydenv w Łn 'f!ł 

Nici •taniały! Jerlen motek C!J• 
n dwłe npulkl nlol w dobr711 

J?atuaku, t.ylko 2 muld, Plotrko1r11b 
Jł t%. m. 5 

Otoman~ dywanowa. kr11eała, s111ft 
t.anfo sprzetlam. Sfenkteytcza 59 

I Sprzedaje rótne meble, nowe wla.fomo4d 11 11tróła 
używane. Dałelna 11-25, Dorej• otnehna 11iłolna vrasowac~ka I 

e.ld, nr11„v.kn.. PrBlnfa N-Z~ri.Awska. 2 

A n\oni Jaryszew 1i;ublł legityma,; 
cję chlebową, wydan11 na ulle.t 

Sredo~t na S osób 

Bote4ław Matusiak ~gubił paszpor• 

P oszulm1e koreoet~ott.1ę'lyka nol· 
skie~o. Roswailowsk11 6 m, 4, I 

nl„f-rn. YA1Aelo z noiłwóf'Z11. 

wydanv w f.orlr.I 
mieszka obecnie DZIELNA 34, cłtiromantk:a. StUdJOWała. w Parytu, 
przyimuje od 9-12, 2-6 pp. Juljusza 13, m 46. Prawa otlcy

na, Il oiętro . od 10 do 1 t od 3-8. 

Praktytrao~ płatny lll ł·klesowym 
wykształcen1em - poll'zt'hoy. dt 

ks\ę2arnt Gehetbnen t Wolrla, ut 
Ptotrkowslr& 87. Zgłosien1a 03obMt 
nti 5-!\ nn noł 

Operator odc,sków. 

}l. J(arło•slli 
111 łeszka obecnie · 

rrołrlłowska &o, I p. fr, 
us :;WI\ odcis!d, wrośnięte ptl?:
nog ·i 11 oraz wsze \lde bó ie w 
nogAch 7.a p·•moci\ elektrycz 
ności . Przyimuje od 9-11 
rano i od 3-5 po południu. 

Pot„ zebni s11 m 1?nni 

roznosiciele 
c h i •f1CJ1 

z i.a uc·ą do r .iz oszeni:t ga et 
Zgł .1s7.n6 si ~ w ad .Lini ·lr t. cji 

K• r1er.1 Łódzk.i-e~o . 

Do Przygotowania dwó<łh oblopców. 
kl Ilf, IV, do egzamin.)w (łacina) 

poszuka 1~ osób.v ekro1107eh wyma„ 
~ań na prowiach „~łoszenta .Hotel 
l\{l\n1euntt" 001t:ól ?-la f> 

o H1ir>.e '1 <inh :i:arar: mał() utywa„ 
n.v ko:i:uoh czarny ;>; dłu~im 

włosem, kryty snlrnem 1?ranntowem 
na wacie. na osobę średnle!:(O wzro
stn . WiadomoM w adm „N K. Ł• 
Zanhnrlnln N• 37 ' 

Enwo rd 1?roieck1 zgubił paolery eze
larl11icze. wvclanB z Cechu I,ódz· 

~I &'!ri fh„ż n i o~f'l<!O 

E IP l\ trumonter p11s1.uKu1e po8a<ly w 
Lr·iM lub na prowincji. Wtado· 

mość w Knrli>r7.e 1',fitl:i:klm 

J &dyny w b o ·1;i;i zakł"ad rep:s'l"u 
eyj ny itartłerohy 11~~·wane1:. JlrT.e

rr.hla, nll"t1Jtt oc:św!d&, czyśe1 . ple
r:r.e ehemlezole 1 farbule guderobę 
meską. Rohcit.v wylc<>ny-.vit 1:11.unn ie 
t1;i;yhko 1 tanio. Poleca Sort •w,.,ia 
Cbrześcll11ńe:C:11. Ph1•r!c:ows~a 17 ~ 

osl!lllrnłe słoneczne•ro mles:i:kanla 
3-5 pokoi z ws7.elkiemt mysto· 

dami na ul. Ptotrkow~k\ei .Jub w hłll· 
kości tei~e oferty sub. Mlea:ii'k:anln 
'Ilf alłm . „Knrłera •. 

• 
S trleD kolonialny do sprzedania -

w dobrym punkcie :ii nowo"n cho• 
rnhv . ni Zv.łflrska l'f1 !l7 
eklep kolo nłaloy rlo ~orzedanla zs 
:~'il rar.. Wiadomość Sr:lcoln11. 25 
~przedam1 szat~ do3 neeiy. bK· 
· lf:rnh.rke. etoll!t do lrart. lu'!łtl 
komoda i garnl\111' marvm11·1row1. 
Wlatłomość: ul. W:\l„~ 1t il ska Ki !Sj 
m. 5 od 3 do 5 -.P o 

W Gmao hu Teatr„ ł"t•fShie 
go 1 w domu ~- ~ 63 r.ny uli~ 

Cegtehianef rto wyni. le .,.l•· Sill• ~ · 
hureh ony Tealr'lle n!I. ! e.11 111;;u-z~ 
mal11 w ofł~p·nle n11. 1-~~e ~ri r.i<1;,nJ, 
slrlepy n& }':lrter1Je t1 cl olr<Jl frc•l~~ 
wv m: wl llrlomośe "" 'lltł"!o'·t··l 
__________ „ _____ ..:~ 

- ------·--------------------- ·- ----
PruK _N .Kuriom Łódzld fl !.!o• 


